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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe okupacja niemiecka, Żydzi

 
Ukrywanie się Żydów u pana Kosmulskiego
Żydzi… jeszcze opowiem jedno. Jak to było? Niech se przypomnę. Aha. Jak właśnie
ten Strupek był, to tutaj, gdzie rządca mieszkał, to było jedno mieszkanie wolne. To
matka  rządcy  mieszkała.  To  było  zawsze  jedno  mieszkanie  wolne.  I  tam
zakwaterowane były  Żydy.  Ale to  Żydy takie były,  nie wiem, ony nie pracowały,
zawsze gdzieś wychodziły poubierane. A tam był jeden Żyd pomylony, Leon się
nazywał,  głupkowaty.  I  myśmy tego Leona się tak bali,  a  on był  taki  przystojny,
wysoki.  Ale  to  były  Żydy  chyba  te  takie  wszystkie  wykształcone.  Bo  tutaj  ten
Kosmulski mieszkał, tak jak mówiłam, też rządca. No i później ten, to one gdzieś
chodziły, zawsze wychodziły, przychodziły te Żydy, ale do pracy uny nie chodziły.
Żydówki takie, pamiętam, eleganckie w kapelusikach chodziły, te Żydy w jesionkach.
I później, za jakiś czas, przyszły do tej  Kosmulskiej, a ta Kosmulska miała dwoje
dzieci,  a  ja  lubiałam tych  dzieci,  tam chodziłam do tych  dzieci  malutkich.  Anię,
pamiętam, miała i bobo takiego. I ona mnie prosiła, to na spacer żeby z nimi wyjść, a
to popilnować ich. I przyszły wieczorem Żydówka z Żydem, maszynę zostawiła do
szycia. I później za jakiś czas, już te Żydy wyjechały, wszystko, już się tak cicho z
tymi Żydami zrobiło. Przyjechały dorożką Żydówka z Żydem i zabrały te maszynę. No
żeby im oddać i Kosmulska oddała te maszyne tym Żydom. I przepadło. I podobno
oni wszyscy wyjechali przez węgierskie granicę, przeprowadził ich ktoś przez góry,
gdzieś tam przez granicę. Tam tak opowiadały, że wszystkie się dostały na Węgry.
Że wszystkie przeżyły te Żydy za pieniądze. Bogaci wszystko było. Ale jak tam było,
to nie wiem.  

 



Data i miejsce nagrania 2015-06-24, Lublin

Rozmawiał/a Marek Nawratowicz

Transkrypcja Weronika Witosław

Redakcja Maria Radek

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


